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koleji 
Minister, który nie lubi 
prawników. 
(Od naszzgo warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, 3 marca. 
Nasz warszawski korzspomndent na maT- 
ginesie dymisyi wniesionej przez p. Iszkow- 
ksiągo (która została cofnięta, jak o tem do- 
miosią dzisiejsza „Gazeta Poranna“) kreśli 
Szereg uwag na temat konńiikiu szefa sekcyt 
z ministrem spraw wewn., rzucających cie- 
kawe światło-na stosunki warszawskie. Oto, 
co mówi nasz korespondent: 


(A) Pan Stefan Iszkowski, szef sekcyj w mimi- 
sterynm spraw wewnętrznych podał się do dymi- 
syi. Wraz z nim podali się do dymisyi dwaj inni 
wzefowie sekcyi, pan Sienkiewicz i pan Urbano- 
wicz. Nie wręczył podania o dymisyę szef sekcyi, 
pan Lenz... 


Przyczyną bezpośrednią ustąpienia pana Stæ- 
fana Iszkowskiego jest zajście natury osobistej, 
wywołane przez pana ministra spraw wewnętrz- 
nych, Wojciechowskiego. W pewnej chwili będąc 
adenerwowanyjm, dał upust swemu ziamu humo- 
Trowi pod formą jakiegoś towarzyska niepoprawne- 
go znalezienia się wobec pana lszkowskiego. Po 
bardzo krótkim czasie spostrzegłszy wysoką nic- 
stosown'ść znalezienia się, pobizgł do pokoiu pana 
iszkowskiego, by go przeprosić. Tam jednak zna- 
lazi sytuacyę zgoła inną, niż sobie wycbrażął w 
prostocie ducha. Pan Iszkowski oświadczył, że 
był i jest do tej pory urzędnikiem państwowym 
polskim i dlatego nie zgadza się na takie zachowa- 
nie się pana ministra. Celem zaś siłniczjszego zado- 
kumemtowanią sw<jego protestu podaje się do dy- 
misyi i od tego zamiaru stanowczo nie ustąpi. 

Tak się też i stało.  Pozormie zatem cały za- 
targ wypłynął na tle csobistego nieporozumienia 
i zdenerwowania, czy też braku towarzyskiej u- 
mizjętności panowania nad sobą pana ministra. 
Okoliczność przecież, że równocześnie padało się 
do dymisyi trzech szefów sekcyi z pomiędzy czte- 
rech, których ministeryum spraw wewnętrznych 
Posiada, daje dużo do myślenia, Widocznie sto- 


Ciąg dalszy na str. 2-giej, 


iozyrz, Kol 


ankowicze zado 
iwa linia siralegiczna w naszych rękach! 


Ka R WJ 


Wojska nasze o 2 wiorsty od Dniepru! 
Wśród armii czerwonej panuje szalony popłoch. 


Wiedeń, 5 marca. 
(Tefet.) (fr) Komunikat sowiecki: Polskie 


wojska rozpoczęły ofenzywę (71) w kiermku Ho- 
mla. Po zaciętej walce zostały oddziały nasze 
zmuszone do wycofania słę z miejscowości Mo- 
zyrz į ze stacyi węzłowej tejże nazwy, a także iz 
Kolankowicz. 


Warszawa, 9. marca. 
(Telef.) (G). Jak doniósł komunikat sztabu ge- 


neralmego, wojska nasze na Polesiu odniosty wielki 
Sukces, rozpędzając ugrupowania bolszewickie i 
zdobywając Kolankowicze. Trzy dni trwały zacięte 
walki, ale cel tej walki jest domosły; gdyż wojska 
uasze Stanęły na krańcu Polesia o 2 wiorstiy od 
Nniepru i zniszczyły linię kolejową bolszewicką, 


idącą przez Owrócz i Kołankowicze, równoległą 
do frontu, którą bolszewicy mogli swobodnie prze- 
rzucać swoje wojska wzdłuż frontu ma Wołyń. Li. 
mia ta jest dzłś w rękach połskłch, Wsród wojsk 
bolszewickich panuje szałony popłoch. Trzy dywi- 
zye bolszewickie zostały rozbite doszczętnie. Zdo. 


byte miasteczko Mozyrz, leży nad Prypecłą I liczy 
około 50.000 mieszkańców. Kołankowicze sa od- 
dałone od Mozyrza 10 kim. 
Wiedeń, 9 marca. 

(Tełef.). (h) Sowiecka „Prawda“ mówi © za- 
ięciu przez wojska polskie Mozyrza, co tastę. 
puje: Strącenie Mozyrzą lest faktem nądzwy- 
czaj niekorzystnym dia armii sowięckhkej I budz) 
poważne obawy o los całego frontu. Wskutek Za- 
jęcia Mozyrzą przez wojska połskie, uległa przer: 
waniu linią ko'ełowa, wiodącą wzdłuż Irontu z Wi- 
tebska przez Mohylew, Żłobin, Mozyrz, Korosteń 
do Żytomierza I Berdyczowa, 2 więc linią niesty- 
chate dorosłego znaczenia Strątegicznego Mo- 
żną przypuszczać, że wojska polskie pragną roz- 
poczęciem ofenzywy pokrzyżować plany roko- 
wań pokojowych i dotrzeć do linii Dniepru. W dal- 
szej części artykułu alarmuje sowiecką „Prawda“ 


ludjzość robotniczą j wzywa ją do spiłeszenią pod 
broń. 


Z CoA 


KTO OTRZYMA ODZNACZENIE FRANCUSKIE? 
Warszawa, 9. marca. 

(Telef,) (G). Wedle informacyi z Paryża, otrzy- 

mać mają wielkie odznaczenia franouskie dwaj o- 

ficerowie polscy, a mianowicie gen. Józef Haller 

będzie manowany komendantem legii honorowej 

pułk. zaś Henryk Gutowski, który mu pomagał w 


| pracach organizacyjnych, ma zostać kawalerem tej 
legii, 


NOWY ORGAN BELWEDERU. 
Warszawa, 9. marca. 

tTelei.) (G). Jak słychać, z końcem marca za 
czme w Warszawie wychodzić nowy wielki dzien. 
nik polityczny, którego redaktorem ma być p. Ta- 
deusz Szpotański. Zorganizowanie redakcyi z po- 
śród współpracowników b. „Gazety Polskiej" 
wskazuje na to, że nowy dziennik będzie organem 
Belrwederu i ma przeciwdziałać zamierzonej przez 
sfery narodowo-demokratyczne akcyi, do które 
ma służyć pismo założone za pieniądze Połaków 
amerykańskich. 


- Str. 2 „QAZETA WIECZORNA". 


$ 
mumki w tem ministeryum są. niezdrowe... |dopodohn'e Jądro nieporozumień z panami szefami 
Iw samej rzeczy tak jast Wma to duża pana |sekcyli Wszyscy tnaaj — to prawnicy. Pan mini- 
Wojciechowskiego, Ma om pewne zalety. Byłoby |ster nie lubi prawników, głosząc zasadę, że niema 
uiesprawiedliwością ich mie widzieć. A więc umiał tak jasnej i tak prostej rzeczy, której nie zagma- 
kilkakrotnie wystąpić w Sejmie bardzo kojąco, tltwałby i nie za iby.. prawnik. Rzzcz jasna, 
tą właśnie w chwili, gdy namiętności społeczne |że panowie szefowie sekcyi w ministerywm Spraw 
w kraju groziły radykalnymi (onfiktami. Miał in-|wewnętrznych nie bardzo się mogą pogodzić z te- 
stymkt olrwycanią się Środków kompromisowych |go rodzaju zasadą, głoszoną przez pana ministra. 
wtedy, gdy użycie przemocy byłoby wuniosio tru-|Skąd zaś ów pan minister nabrał takiego wyobra- 
ciznę w żyły społeczeństwa i państwa. Posiada żenia o prawnikach? Raz dlatego, że sam go się 
wcale niezły talent oratorski, co w czasach gabi-|nio ucząc, nie rozumie wartości prawą dła społe= 
netu pana Paderewskiego z uwagi, że ten osidtni |czeństwa. Powtóre zaś podczas swego pobytu w 
siedział ciągle w Paryż a pam Wojciechowski goj Anglii widocznie mylnie musiał pojąć zasadę samo 
zastępc wat jako szef rządu, było dia tzgo rządu |rządn w dziedzinie administracyi wewnętrznej i 
średnich giów i bamdzo średnich lmteligency: wiel- | dłąteg, zdaje mu się, że Polska, która zawsze się 
ką pomocą. Wreszcie pan Wojciechowiski lesti prawem rządziła, nagle poprzestanie na tem, by 
pracowitym, acz tylko na warszawską modię, Co|ją administrowano tak, jak gdyby była stowanzy- 
przęcież w warunkach dzisiejszych dużo znaczy, | szeniem kooperatywnem. 
dosyć dokładnym i dosyć cbowiązkaw ym. : Całe szczęście, że zastępcą pana Woiciechow= 
Takie zalzty czyniłyby z pana Wojciechow- |skiego, jako podsekretarz stanu w ministeryum 
skiego wcale dobrego ministra, gdyby niestety nie | spraw wewnętrznych, został pam Dunikowski. Sam 
cały szereg innych właściwoścą które owem Za- |tęgi urzędnik administracytny, rodem a Małopol- 
letom idą na przekó:. skt, wychowaniec wydziału prawnego na uniwer- 
l tak pan Wojciechowski jako  caławiek_ bez |sytecie lwowskim. miał sposobność poznać Kon- 
wyższego wykształcenia, który skończywSzy gi- |gresówkę, gdyż przez trzy lata z górą był staro- 
mnązyum, czy go,nawet nie skończywszy, donał- |stą w Piotrkowie, pozostawiając tam po sobie jak 
nia później luki umysłowe czytaniem najrozmalł- |najlepsze wspomnienie. Należy się spodziewać, że 
szych dziel „pryscypalnych", tak modnych w kar |pan Dunikowski zdola zwalłna wychować w pam 
łach młodzieży rosyiskiej i polskiej z pod, zaboru |mministrze Wojciechowskim zrozumienie ważności 
rosyjskiego, nie lubi ludzi z dyplomami uniwersy- |prąwa dla administracyi wewnętrznej państwa. 
tęckimi. Zwłaszcza nie lubi prawników. Poprostu 
odżegny'wa się od nich. I tutaj właśnie tkwi prawe 


Przyszłość bolszewizmu a Polska. 
Wywiad z D. $. Mereżkowskim. 


Niefrwafość pokoju z bolszewikami. — Niebezpieczeństwo handhi z Rosyą sowiecką. — O wyrów: 
uanię krzywd, wyrządzonych Polsce. — Nemcy i © «ix wrogami Słowiańszczyzny. — Polska i Ro. 
` sya na czele kođlicyi słowłańskieł. 
| Dalsza rozprawa potrąciła Q stosunki polsko- 
rosyfskie: 
— Jętem, oświadczył Mereżkowskij — zde- 
cydowanym 
zwołjennikiem wyrównania krzywd, wyrządzonych 
narodowi pofskiemu przez rozbłór w r. 1772 
i dlatego staję ua tyn punkcie widzenia, że 
należy wyrzec Się pretemsyi do ziem, oderwanych 
od Polski w r. 1772. 
Nie można oczywiście uprzedzać lasów tych ziem. 
Rząd polski wstąpił na drogę właściwy, postana- 
wiając wytyczenie granic zgodnie z wolą ludności. 
Stosunki między Polską a Rosyą winny być 
bandzo przyjazne, tega bowiem wymagają interc- 
sy obu narodów. Polska i Rosya winny dażtyć do 
zjednoczenia się narodów słowiańskich celem za. 
pobieżenią grożącemu Słowiańszczyźnie niebez- 
pieczeństwu już nie ze strony Niemiec, lecz ze 
strony Anglii. Ta niebezpieczeftstwa jest bardzo 
poważne i trzeba mieć je na oku. Anglia, która 
pierwsza rozpoczęła pertraktacye z bolszewikami 
i enerziczne odmówiła poparcia w wojnie z nimi, 
me wyrzekną się zasad absolutyzmu, stworzyła niebezpieczeństwo, dła którego odwró- 
Władza absolutna, jakąkolwiek ona będzie, bolsze. | cenia konieczne jest 
wicką czy monarchistyczną, migdy nie gnie się, | utworzenie koalicyi słowiańskiej z Polską i Rosyą 
'yfko łanie. na czele. 


Lwów, 9. marca. 
Do Warszawy przybył właśnie z Wiina 
znakomity pisarz rosyjski,  MEereżnowoa, 
witany gorąco w Mińsku i Wilnie. Z wyw:a- 
du, ozłoszonego w dzienniku „Warszawsko. 
ie Słowo”, przytoczyyny: ustępy zasadnicze: 
- Jestem głęboko przekonamy, że pokój z bot- 
szewikąmii będzie krótkotrwały i że nie iest on 
możliwy dopóty, dopóki istnieją bolszewicy. Pod- 
jecje handlu z Rosyą sowiecką wzmocni, niewąrpli- 
wje, bolszewików. Ponadto uzyskają oni możność 
rozkrzewienia propagandy, otworzy się dla nich 
droga dle przeniesłenia agitacvi między zdrowe do 
tad otganizmy europejskie. Dlatego. żeby otrzy- 
mać koniecznie rzeczy | irożność przedarcia się, 
przez duszący bolszewików pierścień, oni. 
przyjmą wszystkie podyktowane Im warunki. 
ale nie wypełnią ich nigdy! | 
Nie wierzę -— oświadczył stanowczo Mereż- 
kowskii — w ewolucyę bolszewizmu. Bolszewicy 
mogą maskować się i upiększać swój system, ale 
nigdy 


Problem wscn.-europ. w oświetleniu ruskiem. 


Woiną spadkobierców  Austryi. — Tragizm współczesnej sytuącyl. — Wszystkiemu winno 
tzwórporozumieine. — Denikin į Petlurą — sVm- bolą. — Ukralńców. Ukratna w 
trzech ogriąch. — Entente agitatorem bolszewickim. 


Lwów, 9 maica. cztery wułkany, mogące wybuchnąć każdej 

Nakładem Ukr- Biura prasowego w Ha-|ohwili nowym płomieniem: QGalicya, Cieszyn, Rie- 

dze ukazała sę broszura p. n., „Le probleme |ka i Banat- Na dawnych ziemiach rosyjskich 

del l'Euro e orientale“, mapisana przez ru- |trwą różnych dziesięć wojen większych i mnici- 
skizgo rubłicystę, kryjącego się pod inicyała- | szych. Przyczyna tego leży w tem, że 


i M. W. Ze względu na to, że może oną - 
vaie do charakterystyki noglądów pe- wolta światowa nie rozwiązała jeszcze ny tych te- 
wych kół susideh ma rozwiazanie kwestył | rytorvach problemów społecznych. Paltycznych 
polsko-muisk'ej, podajemy z niej najważniej-. i narodowych, 
sze wyjątki: Zqyszczenie cąryzmmu j usunięcie dynastyi 
(zet) Mimo pokoju w Europie zachodniej. ra | habsburskiej, zwałiło tylka ścianę, zastąntającą 
Wselrodzie wolną szaleje ciągle dalej i nie widać |problemv Europy środkowej i wschodniej. A wto 
jej końca. Na tarytorynn: b. Austro-Węgier saite problemy: 


Ne. „M2 


1. oswobodzunia narodów, ułarzmionych od 
wieków, 

2. urczulowąwie Życia spolecziego na tych 
samych zasąatąch dla nuniejszośc, co dłą więk» 
szości narodowych; 

3. zm ama średnfowiecztego podziału na kła- 
SV i zasobów Trokluscyi w duchu nowozzesiyni 
i demokratycznym; 

4. utworzenie federacy| ekonomicznych, mia 
potrącając Życa narodowego poszczególnych 
państw. 

Cały trągizm obecnego położenia na Wscho- 
dzie błży w tem, że kierownicy czwórpoćo«:snie= 
ma, biorąc się do wyrównania spraw polity- 
lSznych, ani Modczas wojwy, ani podczas iej li- 
bwidacyj, uie zaznajomił się należycie z oso 
błiwymi warunkami Europy wschodniej. Bo 

nie można uważać Zą rozwiązaną kwestyę 

wschodyią, 

skora milony Estończyków, Litwinów, Białorum: 
nów i Ukraińców z pod rosytskiego jarzma prze- 
chodzą pod polskie jarzmo, gdy Denikinowi i in- 
|mym awanturnikom, daje się prawo miecza nad 
zimami, których ludność calkiem inne ma dą- 
żemią, Naśwaćżniejszym tego dowodem, popie 
ranie Denikng. 

Denikin i Petiura — to symhole dwa sił, 
walczących o włudzę na Ukrainie. Wąlka między” 
nimi — to walka idei samookreślenią narodów 
z dawna carską Rosyą. 

W słyczniu 1918 r. Francva i Anglia przea 
swoich posłów, weszły w stosunki ofigyalne z 
cządem ukralńskin Raty oentralnej, a tem sa- 
men: uznąty (71) Ukrane za maństwo Somo- 
dz.elne. Pokój brzeski przerwał te stosuned. Zax 
chowanie się Niemców, wywołała nowy ferment 
na Ukraine. Gdy po upadku mocarstw centralnych 
usumięto Skoropadskiego, porwał się lud ubra- 
iński padl władzą Petlury dv wypędzenia „czarnej 
soini* 1 Niemców. Ale tutaj zaczyta się 


tragedyg pomyłek ze strouy czwórporezu- . 
miera. 

Rosya wyciagnela rękę pu Ukrainę. Długo 
wojska. ukra ńskie sama, bez niczyjej Pomocy, w 
| dodatku zagrożone na tyłach przez Polaków, 
wstrzymmywały całą nawałę bolszewieką. Tym- 
czasem Denik'n, do spółki z bolszewikami i Po- 
lakami wziął ich w trzy ogule. Rozwinął rrzys 
tem tajki ter, który zapgdził 

nieuało Ukrałńców wprost do obozu bolsze 
w.ckiego 


W nen sposób Salt przyczynił się do wzmo- 
cniemią sił bołszewickich. Pomierając Denikina i 
inych czarnych regkcyonistów, czwórpotozumic- 
nie rozszerzyło bolszewizm ma całym  Wscho- 
dzie i zrobiło go, osobliwie na Ukrałnie, więcej 
popularnym, niź moglby to zrobić nasprawniej 
si agitatorzy hofszemriocy. 

A zatem — wełlłe tego rozumowania, wadko- 
wi sprawy ukrainski winni wszyscy, tyłko nie 
mi Rusini „wschodniej i zachodniej republiki lu- 

owe", 


Ze spr-w ruskich. 
Lwów, 9. matca, 
GDZIE JEST RZĄD UKRAIŃSKI? 


(zet) „Wpered“ dowiaduie się że rząd ukrażń 
ski znajduję się obecnie w Mohylewie. Ludność 
jest z niego zadowiłona i na każdym krok pe 
maga mn czego dowodem chętny dowóz wiktua- 
tów dia wojska. 


REQRGANIZACYA ARMII UKRAIŃSKIEJ. 


„Wpered'* dowiaduje się z Mhylewa: 

„Zjednoczone arme ukraińskie pod dowiśdze 
itwen O. Pawłenki. wzmocnione przez chopskie 
rddziąły powstańcze, trzymają silnie całą prze- 
LEa ad Dniestru aż po Winnice i przeprowa- 
,dęają pospiesznie zupeliia reongan zacyę. Obacnie 
'rząq į wyższe dowództwo nie zainuję się nicsen 
tylka właśnie re ruauizacyą wojska. Syrowa dv-. 
|seyplina' została już przywrócona. Wyższę sta- 
inowiska zostana cbsadzone przez iachowoów bez 
'wzgdędn na ft. w jakiej apni przed tem  głużylź 
(|Jest nadzieja, że nakoniec powrócą jeńcy z Polski 
ipraz brygada Ukraińska z Czech, a mówczia się 
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aowisko armit ukraińskiej poprawi się i będzie zawisłości, naodwrót Galicyanie zarzucaja Ukra- |stawie dokładnej znajomości stosunków, łako nie- 
ińcom rosyjskim obojętność wobec zasady calości zwykle korzystne. Wszystkie sfery można trwac 


możną przejść do decyduiącej akcyi czynnej. 


WIZYTATOR APOSTOLSKI DLA UKRAINY. 

Z Rzymu donoszą do „Wperedu', że za sta- 
niem misyi ukraińskiej w Rzymie, Ojciec św. 
zamiąnował wizytatorem apostolskim dla Ukrainy 
dra Gencechi, znanego ze swoich misyi do Peru, 
Konstantynopola i Syryi. W tych dniach wyież- 
dża om oficyalnie z poleceniem zawiezienia i roZ- 
łziału między biedną ludność ukraińską zap inóg 
pieniężnych i lekanstw, zebranych z inicyatywy 
papieża, 


AGITACYA UKRAIŃSKA ZAGRANICA 

„Wola“ donosi, że w Atenach ukazuje się 
„Gredko-ukraiński goniec”, a w Sofii „Ukrąińsko- 
uigarsky przeglad”. A co myśmy uczymli w tej 
mierze dla informowania zagranicy w sprawach 
polskich? Nic a nic! 


„WSZECHPOLSKA DZICZ HULA“! 

Pod powyższym tytułem pisze „Wipered”': 

„Ze Lwowa przywieziono da Zdoczowa ks. 
śuryka, którego niedawno aresztowano. W Zło- 
czowie trzymano go do 2-giej w nocy na dworcu 
kolejowym, a tymczasem wszechpolacy zorgani- 
zowaii dla niego „przyjecie“. Tłum podbechtanych 
ludzi na prowadzonego przez żandarmów po mie- 
Ście ks. Juryka plwał, bił go, wyzywał ulicznemi 
słowami i lajał. Nasz informator, Polak, nie znaj- 
duje wprost słów oburzenia na robotę  hołoty 
wszechpolskiej.“ 


ZJAZD SOCYALISTÓW RUSKICH Z WĘGIER. 

Z Użgorodu donoszą do  „Wpereduw*, że 
wikróce cdbędzie się tam zjazd ruskich socywli- 
stów z Rusi węgierskiej. Czymicne są również 
starania około wydawania ruskiego pisma socya- 
listycznego. 


'POTRZEBA KOORDYNACYI SIŁ. 

„Ukraińskij Prapor“ pisze: 

„Rząd ukraiński jakby nie istniał. Petlura po- 
echał go Warszawy! i utraci kompetencyę suwe- 
ceną państwowego, gdyż jest na obcem teryto- 
"yum i w cudzych rękach. Prawda, że dyktator 
Petruszewycz wyjechał ua terytoryum neutralne, 
cóż kiedy niema cm prawa do reprezentowania ca- 
iej Ukrainy. Ọ różnych odłamkach naszych rzą- 
dów czy dyrektoryatu należy powtedzieć bo Satno. 

Tymczasem zagranicą potrzebna jest koniecz- 
nie reprezentacym, któraby zastępowała interesy 
zalej Ukrainy wobec świata. A tu Ukrańcy rosyj- 
Scy zarzucają Galicyanom, że wyrzekają się nie- 
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PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómzczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


Dolores była miezadowołcna z towarzystwa, 
ale zanadto przywykła do życia światowego, żeby 
aiezadowołenie to okazać. Mangrabia Montebrumo: 
miał w scbie coś, co ją odeń odpychalo, czego, je- 
lnak okraślić nie umiała. Być meże, iż winna te- 
ma była jego, odnażająca niemal powierzchow- 
tość, 


Cezarego Carelli poznata peprzedniej zimy w 
Rzymie, a jakkolwiek nie widywala go często, nie- 
mniej budził w niej życzliwą symnpatyę i miała do 
niego pon'ekąd zaufanie. Pod koniec sezomu wszak 

e zaufanie to zostało zakłócone a Życziiwa Syme- 
Datya jeśli ni2 pierzchiia to przynajnmiej zachwiała 
się bandzo. Carelli dzwiedzał się o częstych wi- 
zyrach sir Teodora u Denzitów 1 wysnuł stąd 
wnioski całkowicie włoskie, które mów zmiewo- 
lzy go da kazania: Do.ores, że stanowiła dla nie- 
%o wiece) niż inne kobiety w Rzymie. 

Nie powiedział mic — albowiem zdawkowe 
kompimemty, którymi Włosi cbsypują, niejako z 
bow azku, każdą urodztwą kobiatę, nie wchodzą 
W rachnóbe Ale — ona wiedziała. A om celowo zu- 
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ziem ukraińskich. 

Obie strony powimnyjby przyłąć obie zasady, 
a do porozumienia przyjdzie, bo nas poróżniło nv- 
szczęście narodowe, które powinno doprowadzić 
nas do zgody. Dalszy rozwój wypadków pokaże, | 
kty miał racyę, a kto mylił się. Dalsze wypadki; 
pokażą, czy i którą zasadę należy postawić na 
czele maszyci postulatów polityczno-narodowych. 

Orgamizacya powinna tworzyć się z poninię- 
ciem form partyjnych. Przecież wśród. czionków 
jednej partyi są dziś zapatrywania ma sytuacyę 
wręcz odmienne. Sccyaliści ruscy najlepszym te- 
go przykładem: jedni członkowie poszli na prawo 
— aż do Warszawy, inni znowu — do Lenina. -— 
Trzymając się haseł partyjnych, nie dojdziemy 
do celu. Trzeba, aby powstało zrzeszenie ludzi, 
mających nazwiska, zasłużonych, a będzie omo 
przedstąwiać wielką siłę, będzie pewnym punk- 
tem oparcia wśród burzliwego morza wypadków 
bieżących. 

Taka orgamizacyą nie może mieć znamion Cfi 
cyalności, choć będzie musiała załatwiać wiele 
spraw politycznych i finansowych. Powinna cna 
skondynuować rozprószone siły, madać polityce 
ruskiej jedną linię, zaprowadzić ład i porządek. 
Miałaby ona za sobą silę moralną, zwłaszcza gdy 
wzięłyby udział w organizacyi wszystkie koła i 
stronnictwa z Ukrainy rosyjskiej. * 


Horoskopy piebiscytu 
na Mazurach. 


Podałzmy poniżej opinię niemiecką o 
przyszłym wyniku plebiscytu na Mazurach. 
Im bardziej bolesna może być dla nas ta 
enuncyacya, tem więcej należy nam dołożyć 
starań, by sparaliżować wrogie wpływy. 
Głos ter, jakkolwiek zapewne stronniczy, 
tmoże być dla nas ważną wskazówką. 
Lwów, 9 marca. 
Towarzysz August Winnig, prezydent Prus 
wschodnich, udzielił w czasie krótkiego pobytu w 
Berlinie rwspółpracownikowi „„Vierwarbtsu* nastę- 
pitjących informacyi w sprawie płabiscytu ną Ma- 
zurach : 
Termin plebiscytu na Mazuracm, uraący roz- 
strzygnąć o przynależności ich do Niemiec, czy do 
Polski, nie jest jeszcze ustalony. Z enuncyacyi 


członków komisyi koalicyjnej wynika jednako, że | 


plebiscyt odbędzie się najpóźniej w lipcu albo w 
w sierpniu. 
Horoskopy plebiscytu mogę określić na pod- 
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Żać za Szczerze niemieckie (zurverlassig deutsch). 
Pesymiści meją niejaki: wątpliwości co do obwo- 
du olsztyńskiego, ale i te uważam za przesadzcene, 
bo i tam przeważna większość ludności należy do 
Heimatsbundów. Są to pod względem politycz- 
nym neutralne organizacye ludności, czującej po 
niemiecku, z którymi łączą dobre stosunki organis 
zacye partyjna sccyalnych demokratów. Wszyscy 
robotnicy z pod znaku partyi SOcyalno-demokra- 
tycznej ida ławą zą Nielmcamł. Kilku odszczepień- 
ców pozbyto się na szczęście, jak mp. przewodni- 
czącego partyi z Działdowa Sakcawskiego, który 
po wkroczeniu Polaków pczwolił sobie nadać u- 
rząd landrata. Przeciw Sakowskiemu wystąpiły 
solidarnie wszystkie organizacye stronniktw i 
związki robotnicze okrągu małborskiego. 

Załoga angielska zachowuje się naizupełniej 
poprawnie. Policya nasza pozostaje nadał na ob- 
szarze plebiscytowym. Anglicy oświadczyli kiłka- 
krotnie, że wynik płebiscytu jest im najzupełniej 
obojętny. Z tej strony nie należy się przeto oba- 
wiać żadnej presyi. 

Przykrym objawem braku godności i serwili- 
zma wobec ententy bygę zachowanie się niezawi- 
słych. Po obsadzeniu obszaru pilebiscytowego 
przez ententa zwrócili się do Anglika, szefa ko- 
misyi sojwszniczej, z różnemi zażaleniami, żądając 
od nich mianowicie zniesienia stanu mwyjętkkowego. 
Anglik oświadczył im jednakże, że nie przyjmuje 
Żadnych zażaleń i nie zmieni żadnych zarządzeń 
rządowych, bo jego rzeczą jest wyłącznie sprawa 
plebiscytu, a wszystko inne zgoła go nie obchodzi, 
Tego musieli niezawiśli wysłuchać od Anglika! 

Ludność imazntrska mówi przeważnie nie po nie 
miecku, lecz narzeczem słowiańskiem. Mimo tego 
nie chce słyszeć o Polsce, czuje swą wyższość kul 
turainą nad Polską (!) i przyznaje się dg Niemiec, 
Prawda, że ta ludność nawt za dawnego rządu 
nie była nigdy uciskana z powodu swego języka i 
nie cierpiała szykan, jak Polacy i inmi Tutaj ofa- 
zuje się, że dobre i sprawiedliwe tnaktowanie mow 
że i obce żywioły zjednać dla Niemiec. 


Władze poborowe 
wobec Polaków w. m. 
Lwów, 9 marcą. 
Agencya „Zgody“ donosi: 
W ubiegłym miesiącu zarządziło jakt wado. 
mo Ministerstwo spraw "wojskowych ponowny 


przegląd popisowych, umodzomych w latach 1897 
do 1901. Na terenie Gaficyi wschodniej obowią- 


pełnie dawat jej to do poznania. Narazie. jakkol- |czyła w polowaniach, podobnie, jak w r. zesziym 


wiek ją to zdziwiło, ale pdzustała zupełnie obo- | — mówił Cezary. — Czy mógłbym dopomódz pa- 
iętna, Wszelako w ciągu lata, podczas nieobecno-| ni w dobraniu koni? Możnaby wybrać się zimą i 
ści w Rzymie, cborętność ta ustąpiła miejsca —| na jelenie i na lisy. Ale czy dwa dni w tygodniu 


zamiepckojeniu, któne się wzmagało. bez żadnej 
przyczyny zewnętrznel, albowiem nic o Careilim 
ne słyszała, mie miała żadnych o uim, a temban- 
dziej od miego wiadomości. 

Nie umiala zupełnie zdać sobie sprawy a tej 
zmiany uczuć dia niego, zdawało jej się nieraz, Że 
oddziaływą na nią z udiali, mie diatago jednak, 
żeby stał się dla niej Symmpatyczniejszy, żeby go 
bardziej lubiła. Cała moc jej miłośd: ześrodkowa- 
na była w uczuciu dla męża, a Dolores nie nale- 
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to dosyć dla pani? 

— Za duża — odparła Dołores. 

— Za dużo? 

Czarne oczy Cezarego wpatrzyły się w nią, 
ale mie zmieniły wyrazu. 

— Tak. bo ja w tym sezonie polować nie będę. 

Na twarzy Cezarego nie odmalowało się ani 
zdziwienie, ani rozdraźnienie. Nie odezwał się, a. 

` eczu z Dolores nie spuścił, a ona jakgdyby jeł 


żała do rodzaju kobiet, mogących się poddać kap- |Zadał pytanie, ciągnęła dalej: 


rysowi wyłącznie fizycznemu. 


— Wydaliśmy bardzo dużo pieniędzy na urzą- 


Jednakże stopriowo Ogarnieia ją jakaś tajem- | dzenie mieszkania. Muszę zatem oszczędzać. A po- 
nicza pewmość, że Carelli wywrze wpływ na iej| [owania z oszczędnością pogodzić nie można, nie 
życie i ta śwładormoćś przejmowała żej duszę nie- | prawda? 


pokcjem, graniczącym z trwcigą. 


. 


curazu wiedziała, że celem tago obzajciu było Spo- 


r Oszczędność jest ohydna — zauważył Ce- 


Gdy hrabina zaprosila ją na obiad, Dolores| zary — zwłaszcza w Rzymie. 


— Ale mam też inny powód, — rzek.a Dolo- 


tkanie z Carellim. Hrabina luola intrygi, bawiły | res zwracając się ku niemu. 


ją cudze przygody. miłosme i z lektkien sarcem 
„przyczyniała się do crescenda“, jak mówiła we- 
solo Z zamiłowaniem (dłopomagala wszelkie po! 
taiemnym  rritostkom, © ile nie krzyżowały jej 
własnych planów, chociaż, jakkolwiek próżna, po- 
zbawiomą była temiperamemtu. Że zaś miała sym- 
patyę dla pięknej Angiellk! postanowiła „pnzyczy- 
nić się do crescenda/' w Życiu Duiłones i Cezarego. 

— Spodziewam się, że będzie pami uczestni- 


— Byłem tego pewien, 
— Nie sądzę jednak, żeby pam odęadł.., 
— Nie usiłuję nigdy odgadywać powodów, któ. 


re kieruią czynami kobiet. Zbyt są tajemnicze. 
UE m 
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zani do stawienmictwa są tylko poborowi iaro- 
tłowości połskiej. Podczas odbywające) się obe- 
aye stawki wiadze loxalne zgborawe we Lwo- 
wie, interpretuią powyższe zarządzenie w ten Spo- 
sób, że za Polaków uważają jedynie poborowych 
wyziąnią rzymsywo-kat. Polaków zaś innych wy- 
anad, uważają za ochotników i stosują wzzlędzm 
nich wskutek tego odmienne postępowanie. Sko- 
ro to doszło do wiadomości prezydyum Tow. 
alcadem. „Ziednoczeni* poświęconego idei zespole- 
nia żydów z uarodem Polskim, uważało ono za 
swój obowiązek, imterweniowąć w tej sprawi: 
u odpowiednich czynników politycznych i wojsko 
wych. 

Delegąacya Tow. akad. „Zjediroczenie* udała 
się naprzód do dowódcy Powiatowej Komendy 
Uzupełnień, pudk. Niedzieliskiego, który powołał 
się jednak ma wiążące go w tei mierze instruk- 
cye Dowództwa O. Gen. 

Wobec tego dalegacya „Ziudnoczenia* udała 
się do generala Nowotnego, zastępującego nje- 

dowódcę O. G., gen. Gołogórskiego 
ł przedstawiła mu stan Sprawy. Reprezentanci 
„Zjednoczenia* nadm'entj że w myśl rozporzą- 
dzema P. K.U. we Lwowie, zgłosć słę mają o- 
becnie do poboru tylko Polacy, za ochotników 
zaś w nutyśl instruldcy:, uważać należy Rusinów 
i żydów, w znaczeniu narodowem, nie zaś osób 
wyznania greckho-kat i mojżeszowego, to też de- 
legacya „Zjednoczenia zwróciła się do p. genc- 
rata z rirośbą, by zechciał sprawę tę w myślł 
wywodów delegacyi jak najrvchlej załatwić, 
gdyż potega oną najwidoczniej na fałszywej inter- 
pretącyi odnośnych rozporządzeń przez tutejsze 
łdsalne władze wojskowe, czego dowodem jest 
zresztą fakt, że w innych młąstach we wschod- 
nij Galicyi, traktuje się wszystkich obowiązanych 
to służby: wojskowęj Polaków, bez względu na 
wyznay:a, zupełnie równomiernie, 

Pan generał 'Nowotwy przyznał w zasadzie 
zupełną słuszmość i Trzyrzek! poruczoją Sprawę 
tak najrychiej zbadać i wydać odnośmz przep sy. 
Prócz tego zaprosił delegacyę „Zjednoczenia“ 
reprezentant przy wom'syi poboroweł, sekretarz 
wolański, by oświadczyć, że magistrat m. Lwo- 
wą w zupełności solidaryzuje się ze stanowi- 
skiem „Zjednoczenia“ i zwrócił się ze swej siro- 
as z energicznym  sprzeciwzm przeciw trakto- 
waniu przez wladze poborowe Polaków innych 
wyznań, niż religią rzym.<kat. jako ochotników. 

Na nadzwyczainem walteęm zgnomadzaniu Tow. 
akad. „Zjednoczenie“, które się odbyło dnią 25. 
iutęgo br., złożyła prezydyum sprawozdanie ze 
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atarań, poczynionych celem zmiary krzywdzą- 


cych tralctyk przy poborze. 

Zebrama fcznie młodzież polska w. m. upo- 
wania prezydyum do dalszych kroków w tej 
sprawie, a zarazem powzięła solidarnie uchwałę, 
że powinność wojskową wypełnić może tylko w 
charakterze obowiązanych przynmmsowo do sta- 
wiemqictwa, równoobowiązanych obywateli Rze- 
czypospolitej Polskiej, narodowości polskiej. 

Powiadomiony o miniejszej uchwale wydział 
„Czytelni Akademickiej. gmpującej w swem 
łonie catą polską młodzież akademicką, ośw'ad- 
czył swą zupełną solidarność w tej mierze z mło- 
dzieżą, zgrupowaną w „Ziednoczeniu”, jakoteż go- 
lmwość do interwency! w tej sprawie. 

Ponieważ dotychczas nostępowanie władz 
poborowych mia uległo zneanie, wdała się onegdaj 
delegacya w imieniu ogółu polskiej młodzizży a- 
kadermtckicj we Lwowie do przybyłego włąśnie z 
Warszawy rektora, p. dra Halbana i przedstawi- 
fa mu cąły Stan Prawy. 

Rakitor dr. Halban zwróci stę bezzwtocznie do 
władz wosikowych z memoryalem, w którym 
rektorat zaznacza, że wspominana interzretącya 
zarządzenia ministervalnego, jest nieuzasadniona 
4 krzywdzaącą dla młodzieży polakieł, nia mzyna- 
lemeji do wyznania rzym-kat. i że wobsc te 
jnłodzieży nie powinno sę stosować odrębnego 
postępowania «rzy oborze wojskowyan. Wobec 
tego. zwrócił się raktor dr. Halban z prośbą. Hy 
za względu na ważność sprawy, wydano odpo- 
więdnie pouczenie dla komisyi poborowaj, Wobec 
solidarnaj postawy w tef Sprawie całej rolsk'el 
młodzieży akademickiej, bez względu na wyzna- 
ate i wobec stanowiska władz un wersyteckich i 
pol' tycznych. należy się tedy Spodzewąć w naj- 
bliższym czasie odpowiednizgo zarządzenia D. O. 
G. we Lwowie w myśl którego byliby poborowi 


„GAZETA WIECZORNA". 
narodowości połskiej bez względu na wyznacie 
jednakowo traktowani 


zbiórka Wielkanocna 
dla żołnierzy. 


A Lwów, 9 marca. 


Otrzymujemy następującą odezwę : 

Zbliża się Święto Zmartwychwstania Pań- 
skiego. Dla każdego Polaka jest to Święto ro- 
dzinne i dnia tego myśli i życzenia rodziny ula- 
tują do nieobecnych jej członków, których los 
z nią rozdzielił. Żołni_rz polski stojący na linii 
bojowej i zasłaniający swą piersią Ojczyznę przed 
barbarzyńsiwem bolszewickiem, jest naszem dzie- 
ckiem o którym winniśmy pamiętać w dzień 
Zmartwychwstania Pańskiego jako o drogim nie- 
obecnym członku rodziny. Tę pamięć i serdeczną 
troskę okazsliśmy mu w święto Bożego Naro- 
dzenia, śląc mu na front podarunki gwiazdkowe. 
Teraz pragnęlibyśmy podzielić się z nim Świę- 
conem, ale do naszego Komitetu dochodzą z 
frontu wieści, nadsyłane nam przez żołnierzy 
przedstawiające w ciemnych barwach stosunki 
zdrowoine panujące w szeregach walczącego 
wojska. Czytamy o licznych chorobach zakaźnych, 
o braku lekarstw i ciężkich warunkach w jakich 
się znajdują chorzy żołnierzy. Wobec tych nie- 
pokojących sprawozdań, wzywających nas do 
niesienia pomocy żołnierzom dotkniętym chorobą 
na froncie, postanowiliśmy zarzucić myśl prze- 
słania podarunków wielkanocnych zdrowym, na- 
tomiast pragniemy przesłać na front jako świą- 
teczne dary Środki lecznicze prowianty, bieliznę 
itp. chorym żołnierzem. Pomoc niesiona chorym 
jest dowodem troskliwej pamięci o zdrowym żoł- 
nierzu, którego każdej chwili może dotknąć los 
choroby. W tej myśli wzywamy wszystkich, aby 
spieszyli z darem Wielkanocnym dla żołnierzą, 
a tym darem niech będzie bielizna, lekarstwo, 
żywność, choćby najmniejszy datek pieniężny na 
zakupno tych pzzedmiotów, przeznaczony dla 
naszej kochanej niemccą złożonej braci żołnier- 
skiej. Ona w służbie za Ojczynę padła ofiarą o- 
bowiązku zarówno z tymi, których dosięgnął por 
cisk nieprzyjacielski. Da'ki przyjmuje biuro Ko- 
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mitetu Opieki nad żołnierzem polskim, Lwów, 
ul. Kilińskiego 1. 

Za Lwowski Biskupi Komitet ratunkowy 
K. B. K.: Ks. arcyb. Bilczewski m. p., dr. Leon 
Piniński m. p., ks. inf. dr. Józef Zajchowski 
m. p, dr. Stanisław Badeni m. p, dr. Włodzie 
mierz Godlews i mp. 

Za Komitet Op eki nad żołnierzem polskim 
O. Z. P.: Wanda Czartoryska mp., Stanisław 
Rybicki mp., dr. Włodzimierz Godlewski mp. 


Wyzysk reemigrantów 
przy przekazywaniu pieniędzy z Ameryki 


Lwów, 9 marcą. 


Komitet Obrony Narodowej webs do Mirb 
Stersrwaą Skarbu w swoim czasie mzmoryał w 
sprawie wyzysku naszych ziomków przez banki 
amerykańskie przy przekazywąwiu do kraju pie. 
niędzy. 

Niniejszem podaje Komitet Obrony Narodowej 
do publ czmraj wiadomosci rezolucyę, jaką otrzy- 
mał w powyższej sprawie z Ministerstwa Skarbu, 
Sekcya kredytowa, II. Wydział 2 z d. Warsza- 
wa, dnia 20 łutego 1920 nr. 92.160-11.458-19, a za- 
razem zawiadamia imteresowanych, że odtąd we 
wszystkich sprawach powyższego rodzajn, tak 
fuż zgłoszonych do Komitetu Obrony Narodawej, 
jak i przyszłych, malaży się zwracać wprost da 
M'nisterstwa Skarbu, sekcyaą kredytowa IL, 
Wydział I. do l. 92.160-11.458-19, K. O. N. ba- 
wiem nie bierze dŻżadsej odpowiadzialnyści za 
stnąwy dotąd zgłoszone. Rezolucyą Ministerstwa 
Skarbu brzmi: „W odpowiedzi na memoryal Ko- 
mitetu Obrony Narodowej w rawie wyzysku 
udhodźców przy! przeka zywamt pieniędzy z Kana- 
dy, Ministerstwo Skarbu komunikuje, że, o Ye 
przakązy odnośnie mia są foszcze zrealizowaje, 
mogą one być za  pośrednictwen Minista oswa 
Spraw zagranicznych, Wydzał konsHarny, orze» 
syłanz drogą dyplornatyczną do Kanady Ame- 
ryka) celem ich zrefugdowaiia, ll. zwróczgja tti- 
my przekązowej nadawcy, który ma możność 
wybonu iepszej drogi przekazania swych pienie- 
dzy do Ojczyzny“. 


Siostra ks. Machaya znowu uwięziona: 


Lwów, 9 marca. 


(PAT.). Jak nam donoszą z dobrze poinfor- 
mowanego Źródła, aresztował; Czesi zupełnie 


ZJAZD MIAST B. DZIELNICY PRUSKIEJ. 
Poznań, 9 marca. 
wczoraj odbył sẹ w Poznaniu w sali mag} 
stratu zjazd przedstawicieli miast bylej dzielnicy 
pruskiej W zjeździe uczestniczył! jako przedsta- 
wiciełz związku, miast polskich pp. dr. Zieliński i 
Derech z Warszawy. 

Obrady zagaił prezydent miasia Poznania 
Drwęski, który następnie przewodniczył obrad: an. 
Prezydent Drwęski wygłosił dłuższy referat o ak- 
tualnych sprawach miejskich, związanych ze zinia: 
ną personalu wskutek wyjazdu urzędników  nis- 
mieckich. W trakcie dyskusył dr. Zieliński narzo- 
kał na szykany podczas rewizyi granicznych. Z 
kolei uchwalono następującą Tezolucyę: 

„Zjazd przedstawicieli miast z uwagi na DO- 
głoski o zamierzone otwarcu granicy aniędzy 
byłą dzielnicą pruską a resztą Polski, wyraża za- 
patrywanie, że Zniesienie granicy cbecnej, gdy 
warunki ekonomiczne, politycznz ij prawne na 
miejscu są inne, aniżeli w ivnych dzielnicach Pol- 
ski, byłoby powodem całkowitej ruiny całej dziel- 
nicy i przestrzega czynniki rządowe przed nieroz- 
ważnem zaiatwienien taj sprawy i domagu się 
stanowozego utrzyinania granicy tak długo, dupók! 
sprawy waluty, ustawodawstwa społecznego Í 
stosunków prawnych nie będą nalgżycie we wszy 
stsich dzielnicach uregulowane". 

Na posiedzeniu popołudniowem uchwalono 
wysłać depasze powitalne do Naczęlnika Pañ- 
stwa i do Marszałka Sejmu. 

Zjazd uchwalili reżolųugye: 


1) Przedstawiciele Wielkopotski i Pomorza u- | 


chwalają wezwać wszystkie miasta Wielkopolski 


| bez powodu, już po raz czwarty, sostre ka. Ma- 


chaya Ferdynanda pannę Józelą  Machayówie, 
która bawiła w Jabłonos ma Orawie. 


i tw e do przystąpienia do Związku miast pol 
skich w Warszawie. 

2) Niezależnie od tego Zjazd uważa za konie- 
czne utworzenie koła miast byłej dzielnicy praus- 
keji które to koło ma być częścią składową Zwiąż 
ku miast p.lskich. Biuro tego koła utworzyło się 
już przy magistracie w Poznaniu, jako ekspozy- 
tura Związku miast. Przewodniczącym Związku 
dzielnicowego. wybrano p. Drwęskiego. 


FAŁSZYWE 50-KORONÓWKI. 
Kraków, 9 marca. 

(PAT.) „Naprzód“ podają że policyą krakow- 
ska wpadła na ślad fałszywych 50<koronówek, bẹ- 
dących w chiegn w Krakowie. Banknoty te pocho- 
dzą prawdopodobnie z Łodzi, gdzie przed kiku 
tygodniami odsryto tajną fabrykę banknotów ko- 
ronowych. Siledztwo w toku. 


Zgromadzenie 
w sprawie Spiżu i Orawy. 


Lwów, 9 marca. 

Z powodu wiefkiego zainteresowania, jakie 
wzbudzko w Moznem zgromadzeniu w- ratySzu 
sprawozdanie ks. Ferdynanda. Machaya o Spiga i 
Orawiś, odbędzie się we środę dnią 10. marca o g- 
6. w wielkiej sali Bokoła-Macierzy drugie 2gro- 
wadzenie w sprawie plsbiscytu z weieratem ks 
Ferdynanda Machaya — na które wszystkich Ro" 
daków zapraszamy. 

Komitet Ohrony Kresów Zachodnich, 


Nr. 5122. 


atidi o 


Do naszych Czytelników! 


Rozszerzenie rozmiarów pisma oraz podwyższenie jego ceny. 
Lwów, 7 marca 1920. Chcąc Czytelnikom naszym  powetować 

Z końcem zeszłego miesiąca wszystkie pi- bodaj w części tę popwyżkę ceny pisma posta- 
ima krakowskie a w Ślad za niemi p sima lwow-|nowiło Wydawnictwo „Gazety Porannej* i „Wie- 
skie podwyższyły dosyć znacznie ceną sprzedażną | Czornej* równocześnie 
Numerów pos czególnych, oraz wysoko Ć prenu- rozszerzyć znacznie swe łamy 
Meraty. Przed kilku dniami doniesiono również |. dE 
z Warszamy 0 ponownej po wyżcu ceny pism I” postanowienie swoje jeszcze piged podwyższe- 
Warszawskich, które sol darnie ustaliły ją w wy- Men PA E rai 4 
8 < PH i o 
0 ość { marki za numer, podwyższając równo- wiekszyliśmy od I b. m. znacznie rozmiar „Gazety 


Cześnie odpowiednio wysokość prenumeraty. P ky A x s 
> A : „|Porannej*, wydając ją stale w objętości 10 a od 
Szystkie te podwyżki nie były bynajmniej nie asaid p nawet i2 stron. 


spodzianką dla naszej Publiczności, zdającej so- a 
bie dokładnie sprawę ze zgrozy kryzysu ekono- Powiększenie to utrzymamy nadal 
stale. 


micznego, który w tej chwili przeżywa kraj 5 zp 
A z nim także i prasa polska. To też szerokie G 4 N . 
3 : „Gazeta Poranna“ ukazywać się więc będzie odtąć 

sfery Czytelników pism polskich zaakceptowały w objętości 10 wzgl. I2 stron druku. W miarę do 
pływu papieru wydawać będziemy ponad.o także 


jak najlojalniej nowe ceny gazet, rozumiejąc do- 
powiększone numery „Gazety Wieczornej* 


rze, że są one stosunkowo nieznaczne, jeśli sę 
uwzględni fakt, że Rajier, który kosztow.! przed 

dzięki temu rozszerzeniu łamów obu tych pism 
zdobędziemy możność bardzo znacznego rozszo- 


woiną 2760 do 2800 K za wagon. kosztuje dziś 

100.000 a nawet dochodzi do 120.000 K za wagon I 
rzenia zarowno naszego działu informacyjnego, ja- 
koteż politycznego, szczegóinie zaś działu litera- 


Olbrzymie podwyżki ceny druku, w szczególności 
ckiego. Ponadto w jeszcze znaczniejszej niż do- 


arby drukarskiej, światła, gazu, węgla etc., nie 
"mówiąc już o bardzo znacznem padrożsniu ko- 

tąd mierze poświęcać będziemy uwagę sprawom 
gospodarczym, oraz zagadnieniom administracyjno- 


sztow jracy, a to zarówno pracy zecerskiej, j=k 

też pracy funkcyonaryusiy adm!nisiracyi i reda- 

k społecznym w dobie odbudowywania się i kon- 
sol dowania życia narodowego w Polsce, tak 


cyi — wsz stko to są rzeczy zbyt powszechnie 
bardzo ważnym. 


Znane, aby je raz jeszcze trzeba tutaj poruszać. 
Cz,telnicy nasi zrozumieją łatwo, że przy 


W następstwie powyższego stanu rzeczy ta- 
kże Wydawnictwo „Gazety Wieczo”nej* | „Poran- 

wspomni nych już peprzednio, a tak niesłychanie 
zwiększonych kosztach wydawnictwa, podwyżka 


nej* w ślad za pismami warszawskiemi, krakow- 

sklemi oraz lunemi pismami lwowsklem! zmuszona 

jest obecnie do wprowadzenia podwyżki cen. Mia- 

nowicie począwszy od dnia 9 b. m. t. ka od naj 
e 


i naj i tylk - 
bliższego wtorku kosztować będzie w cą meraty w części tylko powetować mogą zwięk 


szene koszta produkcyi pisma, a przedewszyste 
kiem koszta jego powiększenia. Dlatego też wy- 
rażamy nadz eję, Że sfery handlowe i przemysło- 
we, do których tak lioznie dociera „Gazeta Wie- 
czorn.* i .,P. ranna“, popra wydatnie nasz dział 
anonsowy, w którego znacznym rozwoju pokła- 
'my nadzieję zdobycia reszty odpowiednich środ- 
ków nietylko na dalsze prowadzenie wydawni- 


Polsce 
w kolport rzu oraz w agencvach, biurach dzienni- 
ków i trafikach: 

„Gazeta Poronna” . . TMk 
„Ga.eta Wieczorna“ s . 70 fen. 

w prenumeracie miesięcznej : 

„Gazeta Poramma,„ wraz z prze- 


| 


, kże na Coraz dalej idące jego powięk- 

sylka pocztową. . . . . 20 Mk. ctwa. ale tak 

„Ga ta Wieczorna” wraz z prze- szanie i ulszszanie. pae | 
syłką pocztową . . . a. 4 Mk. Wydawnictwo 

Oba wyuania („P.ranna* I „Wie- 66; mi a 
zona") 2 pret focił . - 37 WE: „Gazety Porankej” i „Wizezornej 


| 


(Wpłaty w walucie koronowej zaliczać będziemy 
wedle relacyi us'awowej 1 K = 70 fenigów). 


| O zz W Z O ARA O R ZO ZAZNA 
tO WE O ZOO O ZZOZ ZY WEW COZZA OO W ZOE ZZ OWE 


2 DNIA. opał przoróżnynt magistratnikom. Może prze- 
a_i wodniczący komigyi Mantacyjnej wezwie tego 
Lwów, 9 marca. „SUi generis" rabina „ad audiendum verbum" i 


poleci mu, aby się mniej pastwił nad koniakami 


À! wwie kuryozów mogą za tanie pie- |" S 
Anam amig +. sa i nad drzewami. 


1adze wzbogacić swoje zbiory. takicm ouda- 
«wem, że Barium na jego widak, pożółkiby, jak 
«szą melassa cukrowa albo jak „Gazeta Lwow- 


tae 


St. Pożąrowski. 


NADESZANE. 
ORZESZEK SF" TZ PIE KANIE 


EDMUND ŻYCHOWICZ 


ARCHITEKT KONC. BUDOWNICZY 
WE LWOWIE, UL ZYBLIKIEWICZA 8. 


WYKONUJE PLANY ORAZ ROBOTY WCHODZĄCE 
W ZAKRES BUDOWNICTWA WE LWOWIE I NA 
PROWINCYŁ 20731 


Fem kurvozajn best „Nauka rachunków Ka 
IV klasę szkół / sześcio-klasowych, w %torej 
maidne się uąstępujące zadanie dłą uczt: 

„Rom Habsburgów ramgo w Anstryf od to- 
wi J292, W którym roku będzie obchodzona 650- 
latnia noczmica tego vanawania? 

Nie w zadaniu atoli tub w książce same leży 
„Sltupicitas re. Lviko w tem. że pudręcziie ten, 
wydąty przez Zakład narożowy iu. Osioliaskich 
W tchu 1919, nosi z tegoż samego roku aprobatę 
gałicyjsk'ef Rady szko!tnej krajowej!  Wigaczniz 
Dan aprobant wierzył w powrót Habsbargów je- 
Szcze mocniuij, niż we własną — Ao — wiłame 
uięrozzycnienie 


+ 
Kulpąrkowska dèsperaoya ogarnia zzłowieką, 
przechodzącego  ajelą Wałów Hètmańskih. 
nów wszystkie drzewa oberznięte, tuż przy sa- 
mym pniu! Zamiast drzew. stkńóą jakieś gole kiku- 


BENYYSTA 


Dr. W. GROB I H. GROB 


Lwów, uł. legionów 20 (dawniej Kar. Ludw ka) 199652 


Specralista chorób skórnych I wsnarycznyca 


Dr. BE R GER 
18092 ulica Sykstuska |. 15. 


ZAKŁAD LEKARSKO -DENTYSTYCZ. 
i TECHN CZNO-DENTYSTYCZNY 
DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 


Lwów, ul. Legionów I. 7. 20562 


Się nic zrzydądzą nawoływamia prasy, ng nic in- 
terpelącye w Radzie miejs: et. próżny oburzaja 
sę obcy j swoi.. Pan ogrodnik miejski, golnąwszy 
sabie 30 koniaków (niżej nie nich "każe z kolei 
Bolić drzewa, które rnają*za zadanie wąbić oso zie 
lenia i dawać cień oprzerzedmam. a nie shiy %3 


ceny sprzedażnej numeru, oraz podwyżka prenu- |, 


RKRRONIRAĄA 


Wie wtorek, 9 marca, o godz. 7 wiecz. po raz 
8-my „Asystent“, sztuką w 3 aktach Gabryeli Za- 
polskiej w niezmiegionej obsadzie. 

We środę, 10 marca, o godz. 7-mej „Eugetnsz 
Onegin“, opera w 3 aktach (7 odsłonach) P. Czay- 
kowskiego z pp. Baudrowską, Green, Ostrowską, 
Łowczyńskim, Okońskim,  Jefińskian, Hornem, 
Wiklińskim ; Niedzielskim. 

—o— 
Repertuar Teatru wodewilowęgo. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stołńskiego 
ul. Lezionów |. 1). 2039 

Od 9. marca do 15. tnarca cadziennie o godz. 
7.30 wieczór: Foxtrott i walc w duccio Witch i 
ilowicki; „Revie tygodniowe“ w 1 odsłonie; „Wo- 
row łapownik', operetka z rosyśskiego w 2 odslo- 
wach; tańce rosyjskie wykoza duet Wstrjch i Nov 
wicki. 

res 

Repertuar teatru lit-art. „Czwórka“ w sall 
„Casłno de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Dziś premiera programu XVII. Początek o g, 
7.30 wieczorem. 

Gościrne występy Mili Kamińtsk'ei, baleriny 
Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina Noskow - 
ską, piosenki lyryczne, Anda Kiischman w swoim 
repertuarze, Romuald Gierasieński, lako „Onairy 
Wywrotek, szewc „Król, Dama, Walet“, grote- 
ska stylizowaną Czuż-Cznżenina. orzektad Rui- 
wida. muzyka W. Pergamenta (M. Czajkowska, 
A. KitSchmam, K. Gros, W. Wesolowsk.), reżyse- 
rya Andy Kitschman. Biuro pod firmą „Brsatz”. 
uablisąjł Konrad Tom (R. Gierasieński, K. Gros, S. 
Morski, J. Rygier ), reżysurował R. Gieras eński. 
Bilety od 9 dy 5 u G. Seyfarta (Akadzmńcka 
L 6), Od 6-tej wecz. przy kasie. 

—=o— 


„Repertuar scenki liter-sat. „Wesoła Wydra“ 

w sali przy uł. Sykstuskiej |. 18, |. p. Program od 4rgo 
marca: Zic'iúska, Zamoraka, Chrzanowski, Wojtaszek, 
Dwernicki, Duet taneczny, Brawuroff, „Dama w czarnem”, 
arlekinada i „Pan Grabski w zalotach”, farsa. — Począ- 
codziennie o gocz. 7 30. Bilety wcześniej w księgarni 
Akademickiaj. 42601 


—— 

(mg) Ze sceny amatorskiej. Dość ryzykowne 
zadanie wzięło na sidbia Koło dramatyczm im 
Fredry przy Sosole-Macierzy. wystaw'ając W U- 
biegłą uiadzielę „W matym danku“, Tadeusza 
Rittyerą. Wyszło jednak z wiego, śmiało rzec mo- 
Żna, obrotmą ręką. Nie udał się tyko akt pierwszy, 
w którym trawie u wszystkich raziła amatorska 
trema i sztuczna kiekiamacya. Wrażeme to Zita- 
zały jednak w zupałności dwa następuy akty. 
Przedewszystkiem wyrśdżniłł się p. Kropaczek w 
roli doktora, oddanel z ternperamentem i duży 
zmyslem scenicznym, który obiawii się równiez 
w doskonałej jego reżyserył(. P. Gahriałowa cio- 
brze odtworzyła przemianę psychologiczną Ma- 
ryt, Jecz p. Ziembicki jako „lam trzeci był giecu 
sztywny i przesadny. We właściwy ton trafili: 
p. Rakiussówna w roli kuzynki doktara Wandy, 
p. Ksobicki, Jako nanczyciei Sielski t p. Fange, fa- 
ko sędzia (ten zwłaszcza w ostatniej scenie z 
daktorem). Inne role odegrali pp.: Prze nnska 
(sędzima) | p. Burdawiczówyna (służąca). Butler, 
(retaryuszy i (Zawirski) (Kosicki). Dochód z przed 
stawiania przeznaczono na flotę polska. 

(zat) Echa wczoralszej rozprawy 0 zgwałce- 
nie. Wobec doszłych dy nas głosów. wyrążatą- 
cycy zdziw enie, iż kryjemy W hąSzenY Sprawa. 
zdaniu nazwiska sprawców gwałtu, aświądczą- 
any, iż tak z jednej strony nazwisko poszkodowa- 
nel, jak nie mniej nazwiska mapasttików, zostały 
n mas aznaczone Hterami początkhowemi ma wy- 
rahne życzenie władz sądowych. 

(—) W zamiarze samobójczym, wczoraj przeć 
południem. w hramie realnośći przy ul. Walność 
1. 4, malowała odebrać sobie życie strzałem, skje- 
rowanym w lowa pierś A. W. żona kupea, r- 
czący 30 lat. Wezwanc Porotowie rat. odwiozia 
desperatkę w stanie groźnym do szpitala. Listy, 
znalazłane Przy uiel do rodziców. rodzeństwa 
mężą i przyjaciółek, oraz rewolwer, zdepyroWA. 
no na policyj. 

AOMUNiIK<ATPY. 

Z muzyki Nabłyszy tydzień przyniesie dwa 
kprorety. które w Sezemie tegorocznym zajme 
z bewnuścią jedno z naczclitych niiejsc, Komcert 
iktóry- adbgdz.ę się 9-ga marsa a zatumm we wto- 


Str 6 


rek, zapozna nas z skrzypkiem Światowej sławy, 
z Pawłem Kochańskitm. Po raz pierwszy usłyszy 


„QAZETA WIECZORNA“. 


trobianego. U tego rodzaju chorych wskutek 
przewiekłego zatrucia powstają często zawroty 


Lwów znakomitego wykonawcę koncertu Men- ji bóle głowy, migrena, skóra nabiera barwy żółtej, 


delsohna, Paganmiego, którego czarodziejski in- 
Strument, prawdziwy Stradivarius bardziej fesz- 
cze czapądziejskii 
Pisma francuskie, angielskie, włoskie stawiają go 
na rówmi z Ysay'em. 
nowego Pagariniego į Sarasatego. Paweł Kochań- 
skt zdobył rówież serce Warszawy, tej tak tru- 
<nej do zdobycia Warszawy, gdzie grał dziewięć 
razy w wysprzedanej sali 12. marca Śpiewać bęi- 
dzie Janina, Klara iPlaworwa. znana pieśniarka, któ- 
rej głos przypomina brzmienie wiolonczeli. Niz- 
zwykle piękny program, na który składają się rie- 
śni we Lwowie nie znane, jak Szymanowskiego, 
Marxa, Melzera, Rajchmanimowa, Regera oraz sze 
rez peśni z XIV i XV wieku. Antyzm Pfauov ej, 
kićrą jeden z recenzentów lwow. po jej ostatnim 
romcercie porówrał z Cuña i Schumann-Hsink, za- 
jaśnieje w tych preśriach, których duszę pieśniaT- | 
ka odczuwa i rozume przedziwnie. 

Wykłady Pedagogiczne, urządzona staraniem 
Polskiego Muzeun: szkolnego w poniedziałki, Śro- 
dy i patki każdego tygodnia o godz. 6 wiecz. w 
cali Miejdkiiego Muzeum Przemysłowego, obejmują 
w dalszym ciągu następujący program: 8 b. m.: 
Wańczura Alojzy „Szkoła i wychowanie na Rusi 
do końca 15 widku“. 10 bm. prof. dr. Sośnicki Ka- 
zimierz „Psychologia uczenią się“. 12 bm, prof.; 
ár. Popielski Leon „O alkoholiźm'e'". 

Zjazd prawników i ekonomistów (PAT). W 
czasie Zielonych Świąt w dniach 21., 22.. i 23. maja 
odbędzie się w Warszawie 6 zjazd prawników i 
ekonomistów polskich. Zjazd będzie pierwszym w 
niepodlegiej Polsce. 

W Kasynie i Kole lit.-art. odbędą się w bieżą- 
cym tygodniu dwie prelekcye, a to we czwartek, 
11 bm. dnugi wykład z cyklu „O przyszłość pol- 
skiej kultury“, wypowie rektor Uniwersytetu dr. 
A. Halban na temat: Przyszłość  Uniwsrsy:etu 
i szkoły bołskiejj W sobotę, dnia 13 bm. red. M. 
Rolle będzie mówił o „Kamieńcu Podolskim, jego | 
dziejach i zabytkach“. Wykład ten będzie uro- | 
zmałkony przeźroczami, Kanty wstępu ra te pre- 
ldkicye wydaje sekretaryat dla członków Kasyna 
i Koła [it.-grt. j ich rodzin bezpłatnie, dla gości po 
5 koron. 
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Wątroba a rozstrój żołądka. Rozstrój dzie - 
łalności kiszek najczęściej jest pochodzenia wą 
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Na srebrnym ekranie. 


Ojciec i syn. 
Premiera w Kinoteatrze „Kopernik*. 
Lwów, 9 marca. 

Niezbadanemi drogami chodzi los, albo też 
powiedzmy fantazya życia. Na pozór gra jego zda- 
je się płocha, zła, bezmyślna. okrutna, a jednak 
na dnie kryje się jakaś wola, jakiś cel, jakieś dą- 
żenie marury jej tyfko wiadome. I wtedy nic nie 
zatrzyma pędu jej, rozkazu, czy pragnienia. Prze- 
oczy ból człowieka, sence zdepta rozpacz, Wy- 
śmieje tęsknotę, albo je razum wszystkie połączy 
i stworzy jakieś arcydzieło. Bọ w naturze nic nie 
ginie, zginąć nie może. , 

Dramat, który wczoraj wyświetlano w Kino- 
teatrze „Kopernik“ — porywa nietylko treścią, w 
której błąkają się sofoklesowskie echa, ale tym 
pęzedziwnym, wyłttwornytm Szntymentem przebi- 
jającym się w akcyi.  Skonstruowany mistrzow- 
sko utrzymuje nerwy bez przerwy w napięciu, 
tu i owdzie iezkę wyciśnie z oka, tu i owdzie 
uśmiech wywabią na usta jeden z tych najcudniej- 
szych uśmiechów, rodzących się na widok młodo- 
ści, swobody słońca! Życia 

Rzecz rozgrywa się na Węgrzech, w kraju 
puszty i cygańskich skrzypiec. Wegry! Kraj do- 
brych wim, ognistych czandaszów, pięknych ko- 
hiet, które kochają pt miemnie i jak płomień gasną. 
Hrabianika Mariszka kocha taką zapamiętałą mi- 
„ością. Zostawia dom rodziców, wzsołe beztroskie 
życie i ucieka. Zestawia tych, któnzy ją kochają. 
Lata mijają  Hrabiąamka poszła za mąż, lecz nie 
tak. jak jej serce praznęło i serce jej rodziny. Zo- 
skala sama w nędzy z córką, co jak kwitat bony 


staje się pod palcami Pawła. ; 


Inni znów widzą w nim! 


oddech staje się cuchnący, zjawia się niesmak, 
występuje utrata łaknienia, sen zaś bywa przyśry. 
W podobnym wypadku należy przedewszystkiem 
dążyć do uregulowania działalności kiszek. Po- 
wyższy cel można osiągnąć przez zastosowanie 


Nr. 5122. 


Cascarine Leprince. Środek ten działa jedno- 
cześnie na wątrobę i na kiszki, zwiększa wydziee 
lanie się żółci, pobudza działalność wydzielniczą 
gruczołów trawiennych, przeciwdziała fermentacyi 
w kiszkach i leczy gruntownie zaparcie. Dawka: 
jedna lub dwie pigułki wieczorem podczas je- 
dzenia. 20906 
eTa 


Figura tanga z browningiem. 
Tancerze-bandyci na sali balowej. 


Paryż, w marcu. 
Tristan Bernard opisuje w jednaj z swych ko- 
medyi zabawne przygody pewnego kawalera, 
który nieproszony i nieznany gospodanzom domu 
przyszedł na bal prywatny. Rzecz taka nie jest 
w Paryżu zbyt trudna, ani zbyt rzadka. Te bale 


prywatne są zazwyczaj tak licznie odwiedzame, | 


Że pan į pani domu nie mogą znać wszystkich go- 
ści, zwłąszcza, że często interesy różnego rodza- 
ju są powodem wysłania zaproszeń. Tancerze te- 
go rodzaju mie są niebezpieczni. Bądź to oblęgają 
bufet, bądź też nawiązują intrygę romantyczną z 
jakąś damą z towarzystwa. Awantura ta muże 
ich zawieść do merostwa, dy kościoła, lub do — 
hotelu, ale w każdym razie nie do więzienia. W 
Paryż: odbył się jednak niedawno debiut całej 
trupy tancerzy zupełnie nowego styłu. Balet ten 
obchodzi się bez reklamy, bcz afiszów i bez 
»gwiazd“ o sławie i wawizynach Karsawiny i 
Pavlrwej. Niespodzianka jest głównym czynnt- 
kiem jej sukcesu. Trupa ta jednak jest doskonałe 
zorganizowaną i obeznaną z modą ij zwyczajami 
doby obecnej. Wiedzą dobrze ci tancerze gdzie 
odbywają się tak ulubione w Paryżu „dancing“, 
weszli więc do jednego z najszykowmiejszych sa- 
Kunów tego rodzaju w roli zwykłych gości, przy- 
łączyli się do tańczących tango, po chwili jednak 
wprowadzili w taniec ten nową zupełnie figurę. 


Jak wprawny aranżer otylicnowy jeden z mich 
zakomanderował: „ręce do górył* — j poparł swą 
komendę argumentem  nievdpornym — brownitr- 
giem: Prawie równocześnie inni członkowie tru- 
py — a było ich kilkumastu — uczynili to sama, i 
nieoczekując aż mapadnięci ochłoną z przerażenia, 
zabierali portfele, pierścionki, naszyjniki. Cały ten 
mamewr trwał zaledwie dwie minuty; poczem 
wyszli i odjechali czekającymi przed lokalem au- 
tomobilami. Gdy zaś jedna z przypatrujących się 
tańcom jpokojówek zoryentowawszy się szybko 
zawiadomiłą policyę, dwóch członków bandyckie- 
|go baletu zostało uiętych, resztą — tańczy może 
jeszcze, chociaż już w innych lokalach. 

Talk więc bandytyzm dziś idzie z duchem 
czasu i wymaga wielkiego nakiadu kosztów: tan- 
cerz bandyta pobiera maukę nowoczesnych tań- 
ców u najlepszego i najdroższego mistrza, wdzie- 
wa eleganckie ubranie salonowe, za które płaci 
honrendalne ceny, jedzie rowerem i autem, © jutro 
zapewne pusługiwać się będzie aeropłanem i tan- 
kizm. Nowoczesny bandyta napada podróżnych 
w parmpasach, zatrzymuje błyskawicznie pociągi 
pędzące przez Far—West, ojczyznę najprawdziw- 
szych apaszów. Nie ma uż dziś ziawisk zadziwia- 
iących. 


Masowe ucieczki z wojskowego 
zakiadu karnego Móllersdorf. 


100.000 kor. za wypuszczenie więźnia | 


Wiedeń, w marcu. 
ostatnich 


bia szyciem. Pewnego dnia na zegarze losu wy- 
bija godzina. W Trenczynku, w posiadłości boga- 
tego pana Konopay — siużbą przygotowuje wali- 
zy. Dziedzic jedzie do stolicy, do Pesztu, gdzie 
ima syna na uniwersytecie. Jedzie jednak nie tylko 
dla syna. Choć na skroniach bu i owdzie przewija 
się srebrna nitka — baron serce jednakże ma mło- 
de, przez które gorąca przewala się krew. Och, 
gorąca! Sym, młody, przystcmy chłopak, otrzy- 
mał wiadomość, zebrał kolegów, przepasałi szaf- 
fy ż poszli na dworzec witać „starego“, Trzytkno= 
tnem „hurra“ witają ojca swego kolegi — a potem 
jazdą do miasta — do mieszkania Syna przedz- 
wszystkiem, gdzie rozpoczyna się spowiedź, ©j- 
ciec się chtmurzy, lecz wnet wyimuje portiel i wy- 
ciąga potrzebną sumę, dla synalka na  spilacenie 
długów. Następnie poszli du teatru, Tutaj — nagte 
patrząc na scenę. baron zbladł. Zamańaczyła mu 
wizyą młodości. Co ci jest ojcze? — pyta sym. 
Czy znacie tę tancerkę, która stałą po lewej 
stronie? 

— Nie, ale ona taka Stodka! 

Po chwili baron wstaje i żegna młodych towa- 
rzyszy. Ma bardzo ważne „handlowe“ posiedze- 
nie. Ho! ho! Panie baronie — młodość w panu gra, 
choć siwizna na skroniach. Baron wyijeżaża ze 
swej wsi często do Pesztu na takie „handlowe 
posiedzenia, które zblizka cgladane nazywają się: 
panna Daisy, aktoreczka, W gabinecie przygoto- 
wano właśnie kolacyjkę. Róże żółte, Światło ró- 
żowe, ficiki porozrzucane dokoła. Daisy i baron 
rozmawiają i piją, ona mu nawet siada na kola- 
nach, ale to nic nie pomaga. Baron jest zamyślo- 


ny i... nudny. „Kto jest ta mała, która tańczyła po |rzyszą oo chwila 


lewej stronie?“ 
Daisy nic nie przeczwwając, podała adres. 


tygodniach udało się przeszło, cznym zbrodniarzom wyłamać się i umknąć z 


Córka tańczy w teatrze, poza tem zana- | Nazajutrz jest wielka pijatytca. Młodzi bawią 


| dwudziestu więźniom, między nimi kiku niebezpie 
Za- 
Ek 
się 
doskonale z baronem na czele. Sym, Mika, jest o- 
czywiście mocno zadowolony i zabawą i pobytem 
ojca. Okazuje stę jednak, że ojciec leptej pije niż 
syn, którego do domu trzeba zanieść. Ojciec prze- 
spa! kilka godzin, ale myśl o słodkiej tanoerce nie 
daje mu spokoju Wyszukał ją — po to. by samo- 
tne sierocie podać rękę zbawcy. Wziął ją z ubo- 
giej izdebki do swego pałacu, aby mu dom rozw:e- 
selała samotny. Już nie jedzie „na huiankę* do 
Pesztu, ma cały świat w tej młodej, uroczej dzie- 
wóaczce, swoją powtórną młodość, Lecz katastrofa 
zbłiża się zbyt rychło. Bogowie zazdnoszczą mu 
szczęścia. Nadjeżdża sym, Miką i zakochał się na 
śmierć w dzieweczce. Widzi jednak, iż serce jej 
cięży ku łego ojon. Łamie się w Swojem nieszczę- 
Ściu ołciec i syn! Kto zwycięży? Młodość jest 
bezwzględna, starość — pelna mądrości. Ojciec im 
stępuje, oddaje tę, którą tak późno pokoakał, w: rę- 
ce syna. 

A sam cóż zncbi? — spytacie. 

Zajeżdża powóz. Cóż robić! Znów pojedzie na 
hułankę do Pesztu! Tylko mu teraz zgorzkniały 
uśmiech osiadł na wargach, tylko oko zamęliło się 
dziwnie, tylko ręce dnżą, co uięły cugie. 

Słynny, wielki Basserman gra rolę oica. Jak ją 
gra, opisać trudno, widzieć trzeba tę twara, pemą 
wyrazu, te ruchy wykwintne a tak proste, ten 
gest rozpaczy, tak skromny, a tyle bólu kryjący 
w sobie. Ci, którzy obecnie o fortuniz magnackiej 
marzyć nie mogą, niech pójdą bodaj na filmie uj- 
rzeć tę czarowną willę, te ogrody, te Śniadania w 
parku, te przepyszne komie. Program kończy się 
przemilą ikomedyą, której wybuchy Ga” towa 
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„QATPTA UCZONA”, Str. 7. 


Macu karnezo w Mifjerdort. Ostatnio czterej fa- 
Tami za ciężkie przestępstwa więźniowie wydo- 
Stali się w ten sposób, że kraty w celach przepiło- 
wali, poczem zapomocą prześcieradeł spuściłi się 
na dziedziniec i uciekli niespostrzeżem. Rzecz ją- 
Sna, że tahie masowe ucieczki możliwe są tylko w 
Porozumieniu ze strażą więzienna lub skutkiem) 
wielkiej opieszałości służby. 

Przy bliższem zbadaniu okazało się, ze pewne, 
Z uhecnych warunków życia wynikające przyczy- 
hy wpłynęły na to niezwykłe w stosimkach wię- 
ziennych zjawisko. 

Po przewrocie w Aurstryt wszyscy dozorcy 
Więzienmi opuściii zakład, więźniów zaś, (między 
Miymi osławionego trucicieda Hofrichtera) wy- 
biszczoio na wolność. Późnej jednak zakładowi w 
Móllersdorfie przywrócona pierwotny charakter, 
Ustanowiono koniendanta i przyięto 50 rodofice- 
rów do straży wewnętrznej i zewnętrzinaj., Wa- 
runki życia i aprowizacyi są jednak w Möllers- 
doriie tak ciężkie, a gażo podoficerów za natęża- 
laca służbę tak niewystarczające, że każdy tylko 
z wielkiemi ofiarami spełmiać nrógł swój olbowią- 
zek, Po kolei też szukali oni sobie innego, bardziej 
Bopłatnego, a mniej odpowiedziatnego zajęcia, a 
Pa ich miejsce przyjmowano członków straży lu- 
dewei z Módlinzu, Lecz slużba dozorców wię- 
ziennych jest tek niebezpieczna | wyczerpuiąca, że 
lta pomoc okazała się niewystarczająca, Na jaką 
pokusę Darażona łest przytem uieramość dozor- 
ców, wynika Stąd, że za ułatwienie więźniom um 
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Starszy magister, ral. rz. kat. obecnie zarządca na pro” 
wincyi, przyjmie zarząd apiaki lub_odpow. posadę w 
mieście, gdzie jest stacya koci. Wiadomości udzieli 
Feliku Glosa, mag. farm., Lwów, Namiestnictwa. 20839 


o oe MNA EM M PON SE WEB | | 
Panny biegłej w rschowaniu i umiejącej szybko pisać 
Da maszynie poszukaja firma Piotr 
Lwowie. Zgioszenia osobiste w biurze w pasty Mi- 
kolascha l. p. w godz. między 5 a 7 pop. 0855 


PR a 
MŁODEGO URZĘDNIKA poszukuje duże przadśią- 
biorstwo przemysłowe połączone z biurem haudłowym 
w Krakowie. Wymagania: 1) Dokładna znajomość bu- 
cnalteryi i zwykłej korespondencyi handlowej. 2) Zna- 
jomaść joya polskiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie. 3) Kilknlatnia praktyka biurowa -= Zgłoszenia 
tylko pisemne z od-isami éwiad>ctw oraz curriculum 
vitae przyjmuje: Towarzystwa Tranzakcyjne., Kra- 
„ków. Wolska 3. 20887 
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Blacharzę potrzabni na galanteryę Magazynowa 5 (bo: 
czna Bema). 2092 


|| 
Magister farmącyj, starszy, pcszukuje zarządu lub dzier- 
Żawy apteki. Zgłoszania pod „Aptekarz" do Administ”. 
„Gaz. Wieczarnej* 4 20387 


Po rzebna siła biurowa — piamo maszynowa — język 
francuski, angielski i ER pożądany. Obrońca pā- 
tentowy, inż. Dzbeński, A E 44. 20939 
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Towarzystwo agrarpoosadgicza Oddział pomiarowy, 
Lwów, ul. Halicka 21, przyjmie piętnastu stałych ro” 
moceników pomiarowyfh (figurgantów) na czas oi 15-go 
marca do kańaca listopada rb., za wysegrodzeniem m.at 
sięcznem 800 koron. Praca przy pomiarach wyłącznie 
na wai w różnych powiatach wschodniej Małopęlski. — 
Kosztą podróży i mieszkanie na wsi na koszt Towe- 
tzystwa. Pierwszeństwo maja inwaliczie armii polskiej 
ini do tej pracy. Zgłaszać sią ozohiście z doxuman- 

tami między 5—6 popoł. 20958 
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MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY S 


Zamienię 3 pokoje w Stanisławowie za 2 lub 3 pokoj 
we Lwowie. Fleischer, Zygmuntowska 3ajl7/a. 20882 

u... 

Pokój frontowy z całem utrzymaniem zaraz do wynaję 
cia. Kachanowskiesa 22, |. p. <036 


Mieszkania poszukuję ad 5 do 8 pokci z kuchnią i wy- 
qodami, pożądane w Śródmieściu, lub, aiądaiekiej dziel- 
nicy, z umeblowaniem lub bez. Pośrędnietwo dobrze 
wynagrodzę. Oferty do Biura agłoszeń | iw = TE 
Jaciellońska 7, ppd K. P. 20925 


Poszukuję mieszkania z dwóch peksi lub więcej z kuch- 
nią. Pośrednictwa nagrodzę pieniądzmi | ros. tyta- 
niem, = Wiadomość w Biurze Niemczynowakiei, plae 
Akać>micki 3 20932 


N 


cieczki ofianowywano im 1000 do 100.000 koroa! | — przy dzisiejszej ogólnie panującej demoralizacyi 
I tak za wypuszczenie niebezpiecznego włamywa- | — ul-ga pokusie? Raczej dziwić się należy, że w. 
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cza Kopeckiego „koledzy“ jeza zawodowi ofiaro- 
wali przez pośredników 100.000 koron. Czy można 
się dziwić, æ wobec takich sum dozorca więzieuny 


Zabójstwo 1 


| zakładzie mókersdorfskim są jeszcze więźniowie. 


samobójstwo. 


Niewyjaśniony dramat małżeński. 


Wiedeń, KE marca, 


Jak domosły Wam telegramy, znaleziona o- 
negdaj kierownika jugosłowiańskiej delegacyit Stef- 
fana Erzgelhardtą i żonę jega Stanisławę, zabitych 
we własnęnt mieszkaniu. Sytuagya wskazywała 
na to, że dyrektor Engelhardt zabił naprzód swoją 
żonę, poczem San strzelił sobie w głowę. Żona 
dyrektora leżała w łóżku rozebrana i miala ranę 
na czole, mąż łef, leżący na podłodze, miał rame w 
głowie. a dłoń jego zaciskałą silnie rewolwer. Po- 
licya nie mogła jeszcze stwierdzłó przyczyny i 
charakteru tego dramatu małżeńskiego. 

Jugosłowiański ambasador dr. Mihailovic dał 
pismom niemieck. następułące wyłaśnienia. Wnet 
po utworzeniu państwa jugoslowiańskiego, posta. 
nowiła rada winisteryalna powierzyć specyalnej 

; komisy? ocenienie szkód, spowodowanych przez 
wojnę w obszarach jugosłowiańskich. Komisya 
składała się z delegatów wszystkich w obręb pań. 

| stwa iugosł. wchodzących terytoryów.  Komisya 
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Kupiq kamienicą z wkładem 150.009 do 400.000. knaron. 
łoszenia pod „Korab* w Adm. 20777 


Kupię zarzutkę, zapłacę gotówi:ą lub dobrymi kartofla- 
mi, adres w Admimstracyi „Gazety Wieczornej* pod 
„Zarzutka”. 0908 


Z powodu wyjaziu urządzenie dwu pokoi tanią do 
uasprzedania. Wiadomość ul. Tarnowskiego 10, parter 
prawy do godz. || rnno 3—5 pop. 40881 


R WE ZE Z Z 
Asygnaty polskiej pożyczki, wszolkie pieniądze oraz złote 
i srebrne monaty kupują po najwyższym kursie. — 
Ul. Niemcewicza 1. 19, drugie drzwi na lewa, między 
godz. 4 a 6 2096. 


| NAZZA NOK | WOD O TZW AZZYZ OOOO W ZZOZ, 
Bluzka biała dżetowa na tiulu, calkiem nowa, nadająca 
się tylko na seeng — do sprzedania. Leona Sapiehy 59, 
„ p. drzwi nr. 3. 20936 


| Futro krymskie średnie długości. na zą osobę, trzy 
nowe koazole damskie, kaloaza nr. 36 i $ m. materyi 
Ar ży na płaszczyk. Sklep p. Wałukiewicza, Aka- 
emicką 13. 20343 


Marki polskie wszelkie które wyszły, nawet najnowąże, 
kupują. Zygmunt Grand. Lwów, Rutowskiega ate 


zr z e ZZ ZARY OZ AE A 
Do sprzedania, Introl gatornia większą z mzazynami, 4 
z pepędem elektr. z mieszkaniem w Krakowie za 
marek polskich 145.000, Apteka normalna w Króle- 
stwa g mieszkaniem za marek pol. 150.004. Wielki 
majat k przemysłowy Ww zachod. Gałcyi ze marek 
poł. 2 i pół mi í. Sprzeda biuro F, Turluiski, Kraków, 
odwala 3. 20904 


jSłuchucą uniwersytetu oženi się z zamożną pagną lub 
wdówką, która dopomeże mu de ukończenia h 
Lask. zgłoszenia z fotografią dą Adm. dia „Felicitas“. 
Anonimy do kosza. 20929 


Przystojna, inteligen na panna (izr.), właścicielka 
dobrzą aaprowadzonago interesk, poszukuje wspól- 
aka s Kareni k- Toi mm ; 
-Zioazenja pod: „Rza okanya" dą Biurą oglcszen 
kak óelńszki 2. *20953 


R m. JE -- 

Dla Zakładu po źniezago da wyrebów lin transmi- 
syjnych i przeróbki l 40 i leish wyrobów 
m konopii peszukuja ©. rodzony kawałek gruntu o 
ile możności w obrębie miasta i choć częściowo kryty 
do 4-ch metrów szerokości, a długości ponad 100 mtr. 
Zgłoszenia przyjmuje Ageneya drięnników i ogłoszeń 
„Fraea, Chorążczyzny ©. 10930 


Lwów, Bl. 3yo Naja fa 


-|Dra PILECKIEGO, jix l 


| poleca najtaniej 


tinals | Margier 


koron, Ce! matrymonialny. | _ 


ma stwierdzić pretensye ludirości co do odszkodo- 
wania i zbadać, jakie wartości okupanci wy- 
więżii zagranicę. 

Dyrektor Engelhardt, jako ieden z uzłomkhów 
tej komisy, miał zadanie zinwentaryzowania War- 
tości z Serbii zawleczanych do Autrstryt i ustano- 
wienia wysokości odszkodowania. 

Ze sprawami pieniężnemń mie miał on m 
wsśpiłnego, przeto też pogłoski, jakoby Enget- 
hardt popełnił był defraudacye, wydają się zu- 
pelnic bezpodstawne. 

O wiele prawdopodobniejszeni jest praypusa- 
czenię, że idzie tu o czyn człowieka nienormalne 
zo. Enzefhardt był mianowicte od wielu lat na- 
miętaym morfinistą i całe jego zachowanie się w 
ostatnim czasie wska “i na rozwijałące Się u 
mege pomiesząnie zmysłów. 

< 


f 


Kajri kai aparatów, 


przyborów, oraz wszelkich artysyłów dla fachowej i amatorskiej fotografii, 
Poleca najświaższe transporty angielskich płyt Imperial, Agfa, Verax. — 
Papiery Mimoza, Velotyp, Platinbrom i inne. Codzienna wysyłka na prowincyę. 


Stasównie do uchwale Zgromadzenia witrzycięli masy 
konkursowej firmy Mirek Feuerstein we Lwowie, ma 
być sprzedane s wolnej ręki należącą do tejża masy 


eF. niewydzielona ''4 część realności objętej 
WH! 933/11 dz. gas m. bwawa. nołozonej przy ul. Gró- 


deckiej 59. Informacyi w tj sprawie udzielą zarządea 
masy konknrsowej Dr. Adam Srokowski, adwokat wę 
Lwowie, ul. Sienkiewicza 3, IL p., w dniach: 8, 10. 
i 12. marca b. r, między godz. 5'30>—6'30 popołudniu. 
Oferty pisemne, z podaniem ceny, należy wnosić na 
ręce zśrządcy masy konkursowej, najpózniej dnia 15, 
marca b.r. przy równo zesnam złożeniu wsdyam w wv- 
sokości 10 prac. znofierowanej ceny kupna. 208535 


Instytut KOSMETYCZNY 


alotechniKa 
rowskiegą |. 1, 


osuwa włosy. zmarazozki, brędawki. plamy, pryszcze. 
Masaž twarzy, leczy choroby skórne, wypaoanie włosów. 
| Farbowanie włosów. 20825 


LWOGKIĄ próżne z PASTY do obuwia „Borza“ 
ZAKUPUJE w każdej ilości, płacąc po SD fenigów 
za jedno dobra pudeł. o 


DOM NHANDLOWO-KOMISOWY 


Teodorowicz, Wełeszczuk i Spółka 
Lwów, ulica Sykstuska 14. 20830 


KOLPORTERÓW 


do roxznoszenia gaze: poszukuje sig 
na miast. 

Zgłoszenia do Administracył „Gazety Wie- 
czonej, Sokola 4 
TAŁETY 
w największym wyberze, 
DYWANIKI 
scienne, 3 tanet | 


CERAPY 2:0] f$ 


im. na obrusy. 


GERATKI dziecinne | 


RAMAN e aa 


-(30-RROTIY 
k daje pieniądz 
ayia mreklamg 


w Gaede. „Wieczorne 
| „Porannej“. 


Lwów, Sykstuska 18. 


odnowić przedpłatę! 


Z 


> ŻE >, 
z natychmiastową dostawą do sprzedania, Z | ` 


„GAZETA WIECZORNA“, Nr. 5022_ 


Motor ropny Diesla ŚW FEST ST: 


Lwowa. 


L. M. 19.453/0. 


i ni Ż We Lwowie, d. 6 marca 1920 
fimo eiiie 54. Kanarek 
Kraków — Szewska 9. 20915 m „iii T 


MAGAZYN OBUWIA 


poleca trwałe oraz eleganckie obuwie wszelsiego | * „Kalos“, Kopernika 12. Pracownia dla wszelkiej sei wr 


rodzaju po cenach przystępnych ga: EP 


Władysław Lipiński 


ul. SZAJNOCHY 2 (róg Kopernika). 20250 


Wieksza ilość przewodów 


elektrycznych 
oraz OPRAWĘKM sprzeda w każdej ilości Biuro 
:echniczno-handiowe HERMAN MACHAUF, Kra 
mlica Długa 1. 34. 


elite - Sfar - Perieki 


żurnale wiosenno-letnie jakoteż RROJE 


mien R. bandau, Lwów, Czarnię chiego 3 


Generalne zastępstwo : LĄ FEMME PEA si 
Do sprzedania, 
Parowy garnitur miociniany i 
Lokomobiia Ciesieisxiego, Hig 
Młocarmia „Hornshy 60°- 


z wszystkimi pasami pod gwarancyą za dobroć 


M AANARER M. 1 U. AL 


KRAKÓW, Szewska 9. 20914 


zyjnie do nabycia. 


ŻA niy miedziane 


oraz ODPADKI MIEDZI, używane maszyny elektryczne 
i materyal alektrotechniczny i instalac. płaci najwyższe 
ceny inż. Beschloss, Lwów, Lenartowicza 12. 23522 


Warszłał mechan.czny 
NAPRAWA DZWONKÓW itv. wykonuje szybko i tanio 


OSKAR FASSLER 


skład LAMP elektrycznych 
LWÓW, Sykstuska 29. 20141 


WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY 


Tan HHĆ©FIING-EFR 
L: ów, Kkutowskiego 8. 20157 
Wszędzie do nabycia. 


ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na po- 
E deszwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
„ ER LA VV CLO L“ 
Wyrób Farmac. Labor. P. Kowalski. Dostać 
można w aptece Ettingera i we wszystkich 
składach aptecznych i ptecznych i aptekach. 18224 18224 


Wobec zniesienia obowiązującej dotąd w 
Małopolsce taryfy wyjątkowej na przewóz węgla 
4|i drzewa tudzież podniesienie taryfy przewozowej 
o 30 Magistrat uchyla wszystkie dotąd obo- 
wiązujące w mieście Lwowie postanowienia nor- 
mujące ceny materyałów opałowych i na pod- 
stawie opinii Urzędu walki z lichwą i spekulacyą 
z dnia 3. bm. tudzież uchwały Subkomitetu opa- 
lowego R. M. z dnia 6. bm. ustanawia niniejszem 
z ważnością od dnia 1. marca 1920 następujące 
ceny maksymalne węgla i drzewa opałowego we 
Lwowie 


A) Węgiel, brykiety i koks. 


100 kg. węgia górnośląskiego z dostawą 
przed dom wprost z dworca kolejowego na karty 
poboru 80 Mp. 

100 kg. węgla małop. z dostawą przed dom 
wprost z dworca kol. na karty poboru 38 Mp. 

100 kg. węgla małop. loco skł, miejski 36 Mp. 

100 kg. węgla małop. loco skł. rejon. 38 Mp. 

100 kg. brykietów z Dziedzic z dostawą 
przed dom wprost z dworcą kol. na karty po- 
boru 45 Mp. 

100 kg. koksu karwińskiego z dostawą rrzed 
dom wprost z dworca kol. na karty poboru 85 Mp. 

wagon 10.000 kg. węgla górnośląskiego loco 
dworzec wedle listu przewozowego dla prze- 
mysłu 7100 Mp. 

wagon 10.000 węgla małop. loco dworzec 
wedle listu EW. dla przemysłu 2520 Mp. 


£ 


i 


7 Nowy cennik malerpafów opat wyd. 


lakład tapicorsko - dekorat. W. SZCZERNYI a.zeor. oe koksu korwitskiego Ioco 


ulica Zyblikiewicza I 15 20767 | mysłu 
wykonuje wszelkie roboty tapicersk. 
SYPIALNIE I MEBLE wszelklego gatunku oka» 


1840 Mp. 
B) Drzewo opałowa. 
100 kg. drzewa twardego łupanego loco skł 


| ŚRAKÓW m, WEEN, w mieście 35 Mp: 
- = cho m astei e 

u (Hotel Royal). C iaaa] l. SWIER ZBE i IEN Ti p» AA A i twardego reren Z. 

100 kg. „drzewa miękkiego lupanega loco 

powania Tarona | | W IERZBE mase do: z e 

99 = b said 100 kg. drzewa miękkiego m loco 

js p © RJ i A prowizo:a farmacyl I. ORAŃSKIEGO. skład w mieście 34 Mp. 

59 Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci. Przy tej sposobności Magistrat wzywa PT. 


Spóika z ogr. por. 
Lwów, pl. Maryacki I. $ (Hotel de France). 
Właściciele: 
Seweryn Rechter — Bernard Gross. 


| Główna sprzedaż: 

Wykonuje wszelkie czynności w zakres spe- 
dycyi wchodzące. 

„| Przeprowadzki miejscowe i zamiejscowe, 

j £kspozytura w Śniztynie zajmuje się 

specyalnie ruchem przewozowym 


|) Rumunii i z Rumunii 


Adres tego biura: 


|„PRÓNTĄ 


Załucze-.Dworze» 20863 


ODNOWIĆ 


1! WAŻNE DLA KUPCÓW MEBLI ORAZ STOLARZY!! 
ZNANA FABRYKA 


E LUSTER ORAZ SZLIFIERNIA 
| == M. WA/CHMANA === 


AC WARSZAWA, PLC GRZYBO YSK? L. 16. — TELEFON 124—65. 
posiida na składzie 


DUŻY WYBÓR SZXIEŁ LUSTRZANYCH ORAZ GO: 
TOWE LUSTRA. 20370 


Vrukiem Spółki drukarskiej .„Prasa* ul. Sokoła 4, 
Nakładem .-Spółki akcyjnej wydawniczej”, 


Bie plami bielizny! Ha przyjemny zapach! 


Po skończonej kuracyi łatwo daje się zmyć wodą. 
Sprzedaż w aptekach i skłaaach ap ecznych: 
HURT. SKŁAD APTECZNY 
|REINGOLD i ORAŃSKI, 


| Warszawa, Zizina 2%. — Telef. 408-36, 18-90, 


Przedstawiciel na Galicy?: 
baa ee, ER ZUA 23. 


Dom handlowa-komis. $ 


"PRZEDPŁATĘ! Ń 


SĄ 10. Wnioski członków. 


M posiadaczy kart poboru węgla na ubiegłą zimę, 
© którzy kart tych dotąg nie zdołali zrealizować 
aby zrealizowali je bezwłocznie w Syndykacie 
węglowym na węgiel górnośląski, gdyż zostaną 
one z końcem kwietnia 1920 unieważnione. 
Karty poboru węgla górnośląskiego na ra- 
stępujący okres 1920/21, rozpocznie wydawać 
Í| Centralne Biuro rozdziełcze (ul. Piekarska I. 11) 
począwszy od dnta 15. marca 1920. 20923 


20197 (8 


i Zwyczajne Walne Zgromadzenie | 


Towarzystwa powroźniczego © Radymnie 


odbędzie się dnia 29 marca 1920 (sobota) o godzinie 3 popołudniu 
' w sali Towarzystwa powrożniczego. 


Porządek dzienny: 

. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego ZA 

. Sprawozdanie z czynności za rok 1910 

Zamknięcie rachunków za rok 1919. 

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, z ewentualnym wnioskiem na udziele- 
lenie Dyrekcyi absolutoryum. 

Wniosek Rad y Niorczej co do podziału zyskn. 

Wybór dwóch członków Rady Nadzorcrcj. 

Zatwierdzenie trzech nowo wybranych członków Dyrekcyi na lat 3. 

Wybór komisy! rewizyjnej na rok 1920. 

Zaciągnięcie pożyczki w Towarzystwie zaliczkowem przemysłowców i 
rolników w Radymnie; 


eenon AP 


Rada Nadzorcza Tow. powroźniczego w Radymnie. 
Stow” zarejestr. Z og, por. 
20920 Prezes: Ks. ki di SZAFRAŃSKI. 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA 
Zastępca redaktora naczelnego 1 redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI 


